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W i a d o m o ś c i  X e  a  j  o w  s .

S a n k t P e te r s b u r g , d n ia  /  kw ietn ia ,
(i GłHty Senackiej).

W  Neywyżmym Ukazie Uo Rządzącego Se
n a tu ,  pod dniem  32 marca, te k  “ teraźnie jszego 
wyraiono: „Z na jdu jące  się tu «  S Petersbu rgu , 
w VIszey A dm ire l icyv iey  części w 4tym k w a r ta 
le pod NN. 229 i 196 domy, kupione przez zmar
łego Kanclerza Państwa, H ra b ię  R unnancow a, u 
[ ugpca angielskiego Tomasza fT a r a ,  1 ostatnią wo- 
la i-go przeznaczone ną zakładające się nowe za
prowadzenie naukow e, k tóre  powinno mianować 
sic M u ze u m  R um ia ,icaw a, R  o z k a z u J e m y: na 
skutek te у woli w łaśc ic ie la , chociaż tylko s ło 
wnie przezeń oświadczonej, ale s tw ierdzonej św ia
dectwem jego bra ta  i jedynego następcy, Rzeczy
wistego Radcy Taynego H rabiego  R u m .u n eo n a , 
uznawać odtąd za własność M im slerynm  Naro
dowego Oświecenia, z tern, ażeby te domy 1 na
leżące do nich place, również 1 wszystkie z n ich  
dochody, nie b y ły  nigdy obracane na mc m m  go, 
jak na utrzym anie lub  pomnożenie кіЛІекс)у m u 
zeum  R um iańcow a

— Przez Najwyższe Ukazy pod dniem 5t 
m a rc a :  W ice  Gubernator T w e r s k i , Radca Stano 
Jzm a y ło w  , naznaczony W ice -G uberna to rem  A r 
chanielskim; — O renborsk im  W ic e  G ubernatorem  
mianowany Radca Kollegialny , ВегоЬгагоіѵ, zo- 
stsjacY w M inisleryum  S karbu—  Radca Kollegial-

Z o to w ,  k tóry  polecone mu obejrzen ie  pod- 
skartisiwa powiatowego Petrozawodsk.ego z odzna- 
czającą się dopełnił  gorliwością, mianowany lU d -
c«i Stdiiu» , , , 1 •

* __ Przez N ajw yższy  Ukaz pod dniem 2  kw ie-
tnis:zostający w wiedzy Kollegiuro Państwa spraw  
zagranicznych, Rzeczywisty Kamerlier, SałtjrAo,v, 
i Rzeczywiści Radcy Stsnu T r e /u r t  i J u d ,n , Ze 
względu na ich długą i gorliwą służbę N a y b sk a -  
wiev mianowani Radcam i l a y n y m i ,  i rozkazano: 
dw óch pierwszych przyłączyć do H eroldyi,  z za
chowaniem pobieranych przez nich wyznaczeń , 
k lóre  wypłacać im z Podskarbstwe Państwa do 
naznaczenia mieysc; ostatniego zaś, zosta wić w wie. 
dzy M m isteryum  spraw  zagranicznych * pobie

raną  ie t у w у zszy Ukaz do K an to ru  D w oru
pod dniem 5 kw ietnia ,  zna jdujący  się przy M issyi 
B e r l iń sk ie j  іа іеу  kląssy, H rab ia  A lexander  M o -  
peus, ze względu na * dzunczającą się służbę <»y- 
ca jego, Posła przy dworze B erlińskim  , Rzeczy
wistego R adcy Ta у n eg o, H r*b i  M<>peusa ,,Nay- 
łaskaw iey mianowany K am erj im k r tin  D woru
J. c. M. łTI . .  , w

— P r z e z  Na  у wyższ e  U k a z y ,  o b ja w i o n e  N »y-  
jw ię t sz e in u  H z ą d r ą c e m u  S y n o d o w i  przez P O b e r -  
P r o k u r o r ,  S y n o d u ,  K i ą ż ę c i i  M esz,perskiego:

D nia  2 /  m a rca , C esarz  J egomość, na z a ś w i a d 
c z e n i e  Nu yśw ię t sz eg o  Synodu, o d łu g ie  у s łu ż b ie  
o d  zna czające у s ię  g o r l i w o ś c i ą ,  p r - l o  j*reja f a b r y k  
H o r o b ł a h o d a i s k i c h ,  A b r a m a  O h ło b lin a , u d a r o w a !  
ахсітіігіі} fioletową skafiją.

D . 5 j m arca . C esarz J egomość, na za św i >d- 
Czenie N vyjaśnieyszły C.ksarzowey  J eymości M a- 
RY, PbuErto asy , o goi li w ości odznaczijącey aię Ka- 
polana i  Nauczyciela Religii ,  Miehała R M iu iri#-

n c te iis k ie g a , B .y b .k e w ie y  r* c ry ł  go «darówU
kam iław/ia, jako « lak iem  d ,stynkcy i*e« tanow i«- 
nym dU duchow ieństw a świeckiego. ^

— Cksarz J egomość, na wstaw ienie się J ego C** 
sak skiby W ysokości Cksarzbwicza, Naczelnie Do*» 
wodzącego Oddzielnym K orpusem  L itew sk im , i za 
uznaniem godnym tego przez N ajśw iętszy  Synod, 
N*y wy£ey rozkazać raczył, K apelana pólku  L i te w 
skiego Ułańskiego Andrzeja J e fim o w a f  udarow ać 
K rZ y lem  dla  noszen ia  n a  p ie rs ia ch , dla ducho
wieństwa świeckiego ustanowionym , w nagrodzie 
za służbę odznaczającą się gorliwością i ,p rzykładne 
jego sprawowanie się. . . .  ^  ,

— Przez Naywyższe Ukazy, objawione Rządzą
cemu Senatowi przez P . Zarządzającego M iniste- 
ryum  spraw  wewnętrznych, w  roku teraźniejszym.

l82° ‘ I ) .  s$ m arca. P .  Jen e ra ł -G u h e rn a to r ł ln f la n t -  
ski, Estoński, K urlandzk i  i P skow sk i ,  M argrab ia  
P iu d u z t i9 doprowadził do wiadomości M iniste- 
ryum  spraw  w ew nętrznych  , że w  październiku. 
182; roku zrana, w śród spokoyney dosyć pogody, 
wyjechali na morze w łódce ry b a c k ie j  d la  ło w ie 
nia ry b y  czterey włościanie gubern ii  inflan tsk iey , 
pow iatu  grubińskiego, ze skarbowego majątku Bu
li end i kshof, le tis-iU ikc l, l e t i s  S im o n , Z e lten -J a n ie  
i  T o p p in -N ik la s;  że około po łudn ia  wszczęła się 
nagle wielka burza, k tóra, pomimo w szystkich  u- 
siłowań ty ch  r y b a k ó w , łódź ich  wywróciła- 
i z liczby ich  T o p p in  - m k la s  niezwłocznie u to 
n ą ł .  pozostali zaś t rzey  ludzie, trzymając się za 
k i l  w y w ró co n e j  łodzi , czekali M izk iey  śmierci; 
że w tymże czasie, brzegiem morskim jechał w ło 
ścianin z teyże włości B udendikshof, P eke-Jen r t9 
i postrzegłszy nieszczęśliwe położenie tych  ry b a
ków , nie uważając na rozhukane fale, rzuc ił  się w  
morze dla ra tu n k u  tonących , z k tó rych  nasam- 
przód doścignął 6oblniego starca le t is -M ik e la , 
czucia już pozbawionego, i wypchnąw szy go ua 
k r ze.» zaniósł do najbliższego włościańskiego do
m u /  gdzie rożnem i sposobami czucie m u przy
w rócił,  i że potem P e ке-Ja n is , nie zważając, ani 
n a niebezpieczeństwo, na jakie naraził się już ratująo 
M ike lu , m i na powiększone burzenie&się morza, 
odważa się ńa ratowanie dalszych tonących  I e tis -  
S im ona  i Z e lte n -J a n isa , pow tórn ie  passuje się ъ 
bałwanami morza, zbliża się do w yw rócone j  łó d 
ki , k tó re j  od zmęczenia się ledw ie  trzym ać się 
mogli ci dw ay nieszczęśliwi, natęża ostatnie swe 
siły , i kazawszy im jąć się jego s z y i , wynosi ich  
tyra sposobem na brzeg, i ocala im życie.

O takim miłości bliźniego czynie P e k e -J a -  
n isa , P .  Zarządzający M inisleryum  spraw  w e w n ę
trznych  przedstaw ił K om ite tow i P P .  M in is t ró w , 
na me mor у i którego, i 3 marca przeszłego, nastą
p i ł  własnoręczny J ego C esarski  ey M ości N ay- 
wyższy rozkaz: ,.Dać P e k e -J  a n i sowi m ed a l i  p ięć
set r u i  li  i publikow ać  tve w szystkich  g a ze ta ch .iC

— D . 26 m arca . C esarz J egomość na p r z e d s t a 
wienie A s trach ; niskiego G ubernatora Cywilnego, 
d. i 3 przeszłego marca 1 N а у w у z ѳ у  r o z k a 
z a ć  r a c z y  ł: mieysee translatora języka k a łm yc- 
kiwgo przy tym G u b e rn a to r  e, ustanowione uka
zem 16 stycznia i8.'5 roku , z pensyą po ośmset r u 
bli  na rok, skassować.

/Л  *7 m a r  ca$ C esar* J egomość N  a y  w y  І  e у



r o z k a z a ć  r a c z y ł :  kommissarzowi rogatki 
kwarantannowey sekretarzowi kollegialnemu, K o -  
s t r y c o w i wydać jednoroczna nagrody i ,5oo rubli, 
stosownie do przedstawień ‘zwierzchności, opar
tych na położeniu potwierdzonem d. 7 lipca 1800 
roku.

D .  5o m a r c a .  Cesarz Jegomość, ze względu 
na odznaczająca się gorliwość, okazaną przy spo
rządzeniu półkożuszków dla rekrutów gigo nabo
ru z przestrzeganiem dobra skarbu, przez Guberna
torów Cywilnych: Sankt-Petersburskiego, Radcę 
T a j n e g o '  S ó n ż i o y d tĘ  e z o b r  a z o w a ,  Włodzimierskie
go, Radcę Stanu K u r u t ę , Jarosławskiego Rzeczy
wistego Radcę Stanu B r a w i n a , Saratowskiego Rze
czywistego Radcę Stanu Xiążęcia G a lic y  n a .  Tul
skiego Rzeczywistego Radcę Stanu F o n - T r ę j h l u t a , 
Pułtawskiego Rzeczywistego Radcę Stanu l u t o l -  
r r iin a , byłego Ekaterynosławskiego, Radcę Stanu 
S w i e c z y n a , Orenburskiego Rzeczywistego Radcę 
Stanu D ę b u ,  Jeniseys.kiego Rzeczywistego Radcę 
Stanu S t e p a n o w a  , ,Rządcę obwodu Białostockiego 
5'tey klassy Hrabię I V o ł ł o w ic z a  i Naczelnika Obwo
du Omskiego Jenerał - Majora d e -  S e r i t - L o r a n a  , 
N а у w у ż С у  r o z k a z a ć  racz  у ł: oświadczyć 
wszystkim im Monarsze zadowolenie, w szczegól
ności zaś Rządcy Obwodu Białostockiego i Guber
natorowi Cywilnemu Sankt-Petersbuskiemu.

N a jw y ż s z e  R e sk ry p ia •
D o  P a n a  M a r s z a l k a  D w o r u  J S a r y s z k in a ..

P a n i e  M a r s z a ł k u  D w o r u  N a r y s z k i n i e !  W i
dząc ze złożonego przez W Pana rachunku za rok 
przeszły 1827, że przez roztropne W Pana rozporzą
d z e n ia  oszczędzono w tym roku od rozchodów etato
wych Kantoru Dworu, więcey miliona rubli,za przy
jemny Sobie poczytuję obow iązek, oświadczyć W Pa
na za to moję wdzięczność, i na okazanie jey przesłać 
przy tera tabakierę z Móim wizerunkiem.

Zostaję ku WPanu zawsze przychylnym.
Na autentyku podpisano  własną Jego Cesar* 

skiby Mości ręką :  N  1 & o ł a  y.
w Sankt-Petersburgu  
</. a 4 marca  1828 r.

D o  G łó w n e g o  I n s p e k t o r a  M e d y c y n y  A r m i i  P* 
R a d c y  T a y n e g o  B a r o n e t a  W i l l  j e .

B a r  o n e c ie  J a k ó b ie  B  a z y l e w ic z u !  Odznacza
jąca się gorliwość WPana w wypełnieniu obo
wiązków, na WPana włożonych, i stateczna pie
czołowitość, około udoskonalenia Administracji 
Medycznej w Woysku, zawsze zwracały szczegól
ną Moje uwagę na pożyteczną służbę WPdna; ćzyn- 
nemi praca roi w układaniu Ustaw d la szpitalo w 
stałych, zjednałeś W Pa o nowe prawo do Mojey 
wdzięczności, na okazanie którey przesyłając przy 
tern tabakierę z Moim wizerunkiem, zostajęku WPa- 
nu przychylnym. . _

Na autentyku podpisano własną Jego Lbsar- 
skiby Mości ręką: N i k o ł a y .
w St. Petersburgu dnia
a5 marca 1828 roku. __________

K r ó ł b w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n i a  1Q k w i e t n i a .

(z M onitora W arszawskiego).
J. K. Mość Xiążę E u g e n i u s z  Wirtembergski* 

Jenerał piechoty, przybył do Warszawy.

A n g l i a .
L o n d y n  d n i a  2 8  m a r c a .
(Journal de St. Petersbourg.)

I z b a  P a r ó w .  P o s i e d z e n ie  d . 2 0 . Hrabia G r e y  za- 
zabral głos do Sekretarza Sianu spraw zewnętrznych, 
zapytując go o stanie interessów na Wschodzie, i ja- 
kieby zląd wyniknąć mogły skutki;szanowny lord u- 
znaje trudności, zachodzące w tym^względzie; takie, 
zdaniem jego, trudności, iż mogą ściągnąć woynę po
wszechną; w tym stanie rzeczy, Hrabia G r e y  wstrzy
mał się od żądania tłnmączeń u Rządu, w obawie, a- 
by nie powiększył trudności jego położenia: lecz, że 
głoszono powszechnie,iż ministrowie K rólewscy, nie 
mieli doniesienia 7 aby stosunki pomiędzy Rossyą

a Fortą doznały jakiey zmiany, ani też, aby któ.
z pomienionych Mocarstw uczyniło deklaracją 

woyny, Widzi się więc zmuszonym, prosić u Rzą
du o tłumaczenie w tfm względzie. Mówca są» 
dzi, że mniemana ta deklaracya, ani była udzie
loną ministeryum , ani ogłoszoną; lecz zdaje mu 
Się, że ministrowie* nie roztrząsając jakieykolwislc 
deklaracji woyny, powinni uznać , iż taką zaszła 
zmiana pomiędzy obu wspomnionemi Mocarstwa
mi, że mało się różni od stanu woyny. Jeżeli środki 
zostały przedsięwzięte, jeżeli traktaty zerwane, jeże
li woyska zgromadzono w widokach nieprzyjaciel
skich, jeźeyi było Rządowi angielskiemu zrobione 
oświadczenie, dla skłonienia do bezpośredniego dzia- j 
łania, w celu poparcia wymagań, do których przy
jęcia Porta nie zdaje się bydź skłonną; tedy jest 
tego zdania, że zmiana materyalna zaszła w sto
sunkach pomiędzy Rossyą a Porlą, w porównaniu 
do położenia, w jakiem się oba te Mocarstwa znay- 
dowały, w czasie otwarcia teraźnieyszey sessyi. 
Kiedy mowa z Tromi była w tey Izbie ogłoszoną, 
powiedziano w niey, fe  pomimo wypadku Nawa- | 
ryńskiego , J. K. Ж  ma nadzieję, iż ta smutna 
okoliczność nie pociągnie ża sobą kroków nieprzy
jacielskich.

Hrabia G r e y  tważa za powinność zapytać na
czelników rządu,czy wyżey przytoczone wyrazy do
wodzą, iż żadna nie zaszła pomiędzy Rossyą a For
tą zmiana, mogąca zmnieyszyć nadzieję dalszego 
trwania pokoju» zapowiedzianego w mowie z Tronu.

Hrabia D u d l e y  pragnie we wszystki' m, sza
nownemu preopinujęcemu, izbie i publiczności, za- 
dosyć uczynić w przedmiocie tak wielkiey wegi, i 
zapewnia, £e Rossyą oświadczyła zamiary, czynią
ce mało nadziei pokoju, pomiędzy nią a Fortą 
Ottcmańską; lecz ze rząd angielski żadnego nie 0- 
debrał oświadczenia , aby te zamiary miały by da 
doprowadzane do skutku , i w rzeczy samey , po
wiada ten Minister, wedle tego, co zaszło pomię
dzy Rossyą a Portą, od czasu otwarcia ninieyszey 
sessyi, kiedy mowa z Tronu została ogłoszoną, nadzie
ja utrzymania pokoju bardzo się zmniejszyła ; nie 
masz w tem żadne у wątpliwości; ale rząd nie o- 
debrał jeszcze żadney wiadomości o rozpoczęciu 
kroków nieprzyjacielskich.

D n i a  4- k w ie tn ia .
( t  G azety W arszawskiej).

Tuteysza Gazeta S u n  donosi, iż Turcy żą
dali kilko miesięcznego zawieszenia broni, i że 
przez ten czas Boslor ma bydź otwartym dla 
wszystkich okrętów. Słychać, iż rząd nasz Wy
śle Lorda S t u a r t  do S ta m b u ł u ,  a Pan S t r a t f o r t - 
C a n n i n g  uda się do W i e d n i a .

Według Gazety G lo b e  , Zjednoczone Stany 
północney Ameryki zawarły bardzo korzystny 
traktat handlowy z.Portą Oltoraańską, i otrzyma
ją port na morzu Sródziemnśm.

Z podanych Izbie Niższey rachunków skar
bowych okazuje się, iż sprowadzenie giraffy z A -  
l e x a n d r y i  do L o n d y n u , kosztowało b o y  funtów 
szterlmgów (20,280 zł.). Jest to więc kosztowny po- 
podarunek od Baszy Egipskiego.

— D n i a  5 —
(z i e y ż e  g a z e t y  І)

Onegctay odebrano tu listy г  M a l t y  pod d. ц  
marca. Admirał C a d r in g to n  jeszcze się tam znaj
dował, a bandera jego powiewała na okręcie T a l 
b o t .  5 okręty wojenne Grsarsko-Rossyyskie były 
także w rzeczonym porcie. Na morzu Sródziemnóm 
i przy uyściu T a g i i  mamy teraz 3 okrętów lini
owych, jako to: G io c e s te r i M e l o d ie ,  O c e a n , W i n d 
s o r  G a s t le ,  R e v e n g e , S p a r t i a t e , W e l l e s l e y  i W a r -  
s p i t e .  Z na у większym pośpiechem napJBbiają i 
uzbrajają okręt A z y  a , który (ja*kwladomPf tótotał 
uszkodzony w bitwie Nawaryńskiey, a który, s^p- 
ro będzie przysposobiony do żeglugi, iiatych m i«t 
znowu popłynie na morze Śródziemne.

F R A n  c Y A.
P a r y ż  d n ia  5 k w i e t n i a .

(s Gazety W arszawskiey.)
Dnia 2 b. m. o godzinie gtey wieczorem
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Xiążę T a l l e y r a n d  złożył Królowi Jmci hołd u- 
ezanowania swego.

Pan Ѵ Ш а ІЬ а , pier wszy sekretarz Poselstwa 
Hiszpańskiego przy Dworze tutejszym, wyjechał 
niedawno do B  a r c e l lo n y .  Słychać, iz wiezie pro
pozycje względem zaprowadzenia systematu ad
ministracji w Hiszpanii, któryby wystawiał wię
ce j pewności innym krajom Europejskim.

Uzbrajania w południowych Departamentach 
naszych trwają ciągle. W ojsko, które mniema, 
iz jest przeznaczone do Grecji, tchnie wielkim 
zapałem.

Minister woyny wydał okclnik względem 
zaciągu 44,ooo li^dzi do woyska, z klassy roku 1826.

— D n i a  6  —
(z M onitora Warszawskiego).

Dnia 3 , przed południem, o, godzinie 30, od
był się, w sali Diany, obrzęd umywania nóg. Król 
Jmć umył nogi iSorgu dzieciom* wyobrażającym 
apostołów; następnie dał każdemu z tych dzieci i 3 
pięci o - fr a ijkó weiĉ  misę z pokarmem , bochenek 
chleba, i dzban wina. Del lin i wielcy urzędnicy 
korony dopopiagafi Królowi prźylem poboznem 
zatrudnieniu, które zakończono o godzinie pół do 
dwunastej.' .

Dziennik M e s s a g e r  przygania, iż w pismach 
publicznych tak dokładnie opisują ruch wojsk: 
to bowiem posłużyć może zagranicznym za ska- 
zówkę niekorzystną dla Francji.

Pani de (Jenlis bardzo jest słabą, i  juz nie 0- 
puszcza łóżka.

Wy&zedł tu pierwszy numer pisma perio
dycznego, poświęconego hodowaniu koni, łowie
ctwu i wyścigom. Dotychczas zbywało Francji 
na takim zbiorze. W  dniu i i i 5 każdego mie
siąca wyjdzie sposzyt, składający się ze З2 stronic.

Pan de ѴШаІЬа, sekretarz poselstwa hisz
pańskiego w Paryżu, wyjechał w zeszłym tygodniu 
do Barcelony, z bardzo waźnemi depeszami. Za
pewniają, iż będzie to ostateczny już układ Wzglę
dem wyprowadzenia woysk franciizkich z Hisz
panii. Mówią, że nastąpi o i. o w miarę, jak rząd 
hiszpański mieć będzie dostateczne siły do zmie
nienia załóg francuzkicL, w twierdzach* które 
teraz zajmuje. Hiszpanija powinna dostarczyć 
wszelkich potrzeb, i przyjmuje na siebie bez
pieczeństwo przewozu bagażów i effektów nasze
go wojska*

— D n i a  8  —
X . Pradt od kilku dni jest mocno chory.
G a z e t a  p o w s z e c / in a  L y o ń s k a  zawiera nastę- 

pujący-list z Tuloim, pod d. 3 i marca:
„Jakkolwiek rozszerza się wieść o wydanym 

rozkazie wstrzymania wyprawy do Morei* co dzień 
przybywają tu nowe woyska i nowi kommissanci. 
Dźisiay weszła kompanija rzemieślników skarbo
wych z Figuerag. Już półk 16 linijowy i cztery 
kompanije saperów z drugiego oddziału inżenieryi, 
Z załogi w Montpellier, rozłożyły się tu po kwate
rach. Czekamy na artylleryą. Jazda odebrała roz
kaz zatrzymania się w Tarascom Półki liniowe, 
mające dopełnić ogółu wyprawy, przybędą dopie
ro w ostatniej chwili. Półk 2 liniowy, który ma 
zastąpić 42gi w Korsyce, odebrał rozkaz odroczyć 
wsiadanie swe na okręty. Dziś także wybrano dwa 
bataliony z]46 pólku (800 ludzi), mają one wsiąśdź 

statki i popłyną na garnizon, do Karabuzy (w 
Grecyi).

^Rtich na morzu jest niemniej wielki. Od 
dnia 28 przybyły do tuteyszey zatoki C y b e la  i 
u d r n j i t r i t e  ; korwety P o s p i e s z n a  i D e k l a  : bryg 
W o l t y  z e r ,  galiota F a u y e t t e , i jedna holenderska 
korweta* Statki te przybywają z Algieru, Mahoń 
i Kadyxu. W  za toce naszey znajdują się, oprócz 
tego: okręty S c y p i o n , W r o c ł a w ,  M i a s t o  M a r s y 
l i a ; fregata S y r e n e , C z a r o d z i e y k a , C y r c ę ,  B e l l o 
n a ,  i M a r y a - T e r e s s a ,  tudzież mnóstwo brygów, 
korwet i statków przewozowych.”

Henryk Margr. d e  L a r  o c h e ja ą u e l in ,  Par Fran
cji, świeżo mianowany przez Kióla podporuczni
kiem grenadyerów gwaidyi, uzyskał od Monarchy 
pozwolenie wniścia w służbę rossyyską, i wyje

chał dnia wczorajszego do Petersburga (przybył do 
Berlina d. i 4 ) Ma on zamiar starania się o umiesz
czenie w woysku, które, na przypadek rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich, działałoby przeciwko 
Turcyi. Młody ten officer jest synem Ludwika de 
Larochejacp.ieiin, poległego w Wandei w r. i 8 i 5 , a 
synowcem Henryka zabitego w 1794 r. i dwóch in
nych wodzów wandeyskich, którzy także zginęli w  
owey epoce, za piękną sprawę Religii i Króla. 
Rodzina ta jest rodziną bohaterów. Dziad jego 
umarł w Jamayce z ran odniesionych; ciotką 
zaś Łucya podczas Stu Dni stanęła na czele wie
śniaków z Boccage, w celu posiłkowania rojalistów, 
którym jey brat dowodził. Odezwy jey cała Fran
cja czytała z zapałem: Ujrzycie mię, mówiła
wieśniakom, ujrzycie mię nieodrodną od tego ple
mienia, co przyjęło za swoje godło: J e ż e l i  id ę  n a 
p r z ó d , id ź c ie  z a  m n ą ; j e ż e l i  p o l e g n ę , p o m ś c iy c i e  s ię  
z a  m n ie  g d y b y m ;  U c h o d z i ł , z a b i y c i e  m ię !

A u s т R y A.
W i e d e ń  d n i a  3 k w i e t n i a .

(z G azety W arszaw skiej).
Wiadomości, które tu odbieramy z Bukowi

ny , Baahatu , Temeswarn, Sklawonii i Kroacyi, 
donoszą: iż zgromadzone na pograniczu woyska Ce
sarskie znaczną już siłę stanowią. Półki rozło
żone w Węgrzech, które stosownie fdo rozkazów 
najwyższej rady wojennej, miały wzmocnić po
graniczny kordon Serwii, już tam przybyły. Si
łę zbrojną w tey części liczą na 4o.ooo piecho
ty, jazdy 1 artylleryi; ale dla polityków naszych 
jest przedmiotem nayważnieyszych wniosków to, 
że Turcy nie zdają się bynajmniej bydź zatrwo
żeni tern zgromadzeniem woysk naszych na ich  
granice, ponieważ całą swą siłę pod j d d r y a n o - 
p o le m  zbierają.

Siedmnaście półków piechoty narodowej, zwa
nej graniczną (Granzer-regiment) uzupełniono. 
Słychać, ze mieć będą dodane sobie kilka bate- 
ryy polowych. które zbiorą się częścią w S e m - 

częścią w T e m e s w a r z e .

f i  1  ś  ż r  A Ś i  A.
M a d r y t  d .  25 m a r c a .
(z M onitora Warszawskiego.)

Wypadki w Portugalii, dały w dniu 22 m. 
bu, powód do bardzo burzliwego posiedzenia w Ra
dzie stanu, na którem jenerałowie Castannos i Ve- 
negas przedstawili ułożenie adreesu do Króla, aby 
rząd zachował najściślejszą neutralność wzglę
dem Portugalii-. Biskup leoński, bardzo do
świadczony statysta, wspierał ten środek jak naj
mocniej, a uczony prawnik Garcias de la Torre, 
i  jenerał Hrabia de Yinadito, równie przystąpili 
do tego zdania. Przed zakończeniem posiedzenia, 
blisko dwóch godzin trwającego, na którem o- 
badway Infanci ścisłe zachowali milczenie, wszedł 
P. Gonzalez Salmon, minister spraw zagranicz
nych, i przeczytał notę pisaną do niego przez P. 
Bosanąuet, sprawującego interesa Anglii, stosują
cą się do tey neutralności i zapłacenia 55 milio- 
nów fr. kapitału i prowizji, które rząd hiszpan* 
ski winien jest angielskiemu.

Piękny pułk gw ardyi konney, który od po
czątku listopada r. z. zostawał w M adrycie na le
żach , otrzymał rozkaz udania się na granice 
Portugalii, i  połączenia się z oddziałem jenerał 
0 ’Neili.

Nadeszły tu zawczoraj bardzo ważne de
pesze od posła naszego w Lizbonie, przez nadzwy
czajnego gońca, który w ciągu 5o godzin przy
był z tey stolicy. Zawierają one notę od nowego 
portugalskiego ministra do rządu naszego, przed
stawiającą złączenie obudwoch dworów półwjs- 
pu. Ani nota, ani depesze wspomnione nie zosta
ły dotychczas ogłoszone Radzie stanu; lecz Rada 
ministrów tegoż samego wieczora odbyła nadzwy
czajne zgromadzenie u P. Salmon, które trwało 
aż do północy. P. Salmon ze zgromadzenia udał 
się jeszcze do Radcy stanu Erro, a w skutek ro
zmowy icb, pułk gwardyi konney z czternia dzia
łalni, udał się do granic portugalskich.



f  I  t  C T i . -
S t a m b u ł  d .  m a r c a .

(Z Monitora Warszawskiego).
Wyszedł ноxx у hattiszerif Sułtana, tey tre

ści: ze na przyszł só, w Państwie ottomadskiem 
tc tylko religiyoe sekty będą cierpiane, które po- 
diegaią bezpośredniemu nadzorowi zostających w 
Stambule Patryarchów: Greckiego i Ormiańskiego, 
oraz naczelnego rdbina; i że wszystkie osoby, któ
re nie należą do wspomoionych wyznań, muszą lub 
Linienie swoję religią, lub niezwłocznie kray opu
ścić; jednakże przy ich wy wędrowaniu ma
jątek ich zostanie na rzecz skarbu zabrany. Młode 
dziewczyny wiary katolickiey, mogą tylko z męż
czyznami jedney z sekt tolerowanych wstąpić w 
związki małżeńskie, pod karą wywiezienia do Azyi.

Ten krok gwałtowny i gorszący był powa- 
dem dla obecnych w Pera dyplomatyków, do wda
nia się za prześladowanymi, i przedstawienia Porcie, 
ażeby nie przedsiębrała środka, który oburzyć mu
si całą Europę , i uayprzychylnieysze nawet Por
cie Mocarstwa od niey odwrócić. Reis Effendi, 
do którego, z powodu Ramazanu, prawie^ n ie  mo- 
żna ti-zyskić przystępu , miał jednakże przy
jąć, za pośrednictwem pierwszego tłumacza, przed
stawienie Posłów europeyskich, i oświadczyć, że 
Dywan rozpozna ten przedmiot.

Tymczasem, aż do dnia dzisieyszego nie na
stąpiła odmiana; nayszanownieysze rodziny zgroma
dza,(» się z rozpaczą nad brzegiem morza,dla prze
rażającego widoku, jak Turcy wloką wydarte im 
dzieci ria małe statki, dla przewiezienia ich na wy
gnanie. Nie dość było, iż całe rodziny wyrwano 
ze spokoynego zacisza, dla wydania ich na pewną 
zagubę, chciano jeszcze zaostrzyć uciemiężanie, wy
drzeć syna oycu, córkę matce, i p >jedyńczo pod
dawać chrześcijan doświadczeniom naysroższym !

O d  g r a n i c  t u r e c k i c h  d . s 5 m a r c a . .
(z Gazety Waretawskiey.)

List ze S t a m b u ł u  pod d» 11 u. m. ^donosi, iż 
Sułtan żądał od Ormianów nieunitów 57,000,000 
pi astro w, jako d a w n e g o  d ł u g u  od Ormian Katoli
ków. Żadne przedstawienia nie skutkowały; sum
mę tę trzeba było niezwłocznie wyliczyć; dali więc 
przekazy na 60 milionów do "Ulemów i Magnatów 
tureckich, którzy im tę summę byli winni. Prze
dnia straż Kurdów, złożona z 10,000 ludzi, przy
była do S k u r a t i , i niemało zatrwożyła spokoynych 
mieszkań .ów. Spodziewają się w S ta m b u le , iż kotu
rn iss у a wysłana do Grecyi z propozycyami poko*- 
ju, dopnie celu swego: mniemają bowiem, iż Gre
cy przyymą ją z radością i wdzięcznością dla Porty, 
przez coby ustały powody nieporozumienia między 
Mocarstwami Europeyskiemi i Portą. Syn Hospo
dara Wołoskiego, zna у dujący się w S ta m b u le , byłby 
w wielkiem niebezpieczeństwie na przypadek woyny.

Pierwsze dwa numera, wychodzące? w S m i r -  
n i e  gazety, pod napisem: G o n ie c  S m y r n e n s k i \  umie
ściły kilka postanowień Prezesa Grecyi, i rzut 0- 
ka na rewolucyą grecką, tudzież następującą ode
zwę admirała greckiego M i a u l i s  , który podczas 
niebytności Lorda G o c h r a n e ) dowodzi flot tą grec
ką: „Gdy woyna morska już się ukończyła, i ża
dnych już nieprzyjaciół na morzu nie mamy, czas 
więc jest użyć potrzebnych środkóxv do zabezpie
czenia handlu Mocarstw neutralnych, od r o zbójów 
morskich. Z tego powodu tymczasoxvy dowódca 
floty, na rozkaz JW . Hr. C a p o d is t r ia s  podaje do 
wiadomości Grecyi, następujące rozporządzenie. Za
kazuje się )ak naysurowiey wszystkim władzom na 
Archipelagu: 1) wydawać uzbrojonym statkom pod 
banderą grecką pozwolenie, do żeglugi ku wyspom 
Archipelagu; 2) dozwalać rozboynikom morskim 
przytułku i wolności sprzedawania rzeczy zrabowa
nych; owszem władze powinny t ak o w7 у c h rozhmy- 
ntkóxv przytrzymywać, zamykać na pokładach o- 
krętów , i używać <лszelkich sposobów r aby ich 
schwytać. Gdyby władze nie posiadały dostate
cznych środków do osiągoienia tego celu, udam

się Geftbiśeie na mleysee, sby zniszczyć te* B ieg a *  
dny motłoch, i «wolnie naród grecki od hańby д 
wzgardy^któremi ją rozboje morskie okrywały. Gdy
by moich rozkazów nie słuchano, natenczas nie
posłuszni karani będą, jako rozboynicy, ze wszelką 
praw surowością. 5) Wszystkie okręty lub stat
ki, nieopatrzone potrzebnemi pasportami» lub ma
jące na pokładzie broń albo maytków niepotrze
bnych do żeglugi, zostaną zatopione bez żadnego 
ułaskawienia, a kapitanowie okrętowi ulegną ka
rze prawem przepisaney; nakoniec schwytani na 
rozboju morskim, będą śmiercią karani, a statki 
ich zostaną zatopione.”

— D n ia  26  -r~
N a  Archipelag przybyło z A le a c a n d r y i  68 

statków przewozowych, dla zabrania woyska 
Egipskiego. Ustąpiło ono już z T r y p o l i z z y , i zbie
ra się na brzegu między M ó d o n e m  a N a w a r y - 
n e m .  Miasto T r y p o l i z z a  wystawia widok wie
lu pustych domów, po większey części spa
lonych. Listy z obozu jenerała C h u r c h  donoszą 
znowu, iż Grecy zajęli warownią A n a t  u l ic o  przez 
kapitulacyą, i że jest nadzieja niezwłocznego zdo
bycia M i s s o l u n g i ,  zwłaszcza, iż warownia F a»- 
s i l a d i  znayduje się już w mocy Greków.

Dnia 8 marca odebrano w S ta m b u le  mowę, 
którą parlament angielski zagajony został; zaspo
koiła ona Chrześcian na przedmieściu P e r a ,  wzglę
dem dalszey polityki angielskiey. Pomimo tego 
nieufność Porty doszła do tego stopnia, iż Reis- 
Effeudi oświadczył dragomanowi Posła Nider
landzkiego, gdy mu ten namienlł, iż mowa w i-  
mieniu Króla Angielskiego powiedziana, musi się 
Dywanowi podobać : P o d c t a s  b i t w y  N a w a r y ń - 
s k i e y  o ś w i a d c z y ł  s ię  d r a g o m a n  A n g i e l s k  /, a  A n ~  
g l i c y  p o s t ą p i l i  i n a ę z e y .  To samo miał powie
dzieć Reis-Effendi Panu H u s z a r o w i .  Z tern wszy- 
stkiem, rozpoczęte z Grekami układy przekonywa
ją, że Dywan zatrważa się tem bardziey, iż nieu- 
kontentowanie w stolicy codziennie się wzmaga.

Basza Smyrneński wylądował na wyspę S c io 7 
i wymordował wszystkich tamteyszych mieszkań
ców. Nie wiadomo, co się stało z pólkowuikiem 
F a b v i e r .

W  t s p y  J o ń s k i e .
K o r f u  3 m a r c a .

(Z M onitora W arszawskiego).
Poseł franciizki dotąd mieszka u Lorda naczel

nego Kommissarza, Jenerała Adam. który, co szcze- 
gólnieysza, w dzień bitwy pod Waterloo właśnie 
dowodził dywizyą stojącą naprzeciw korpusu hra
biego Guilieminot. Sir Fred. Adam mieszka we 
wspaniałym pałacu, wystawionym przez poprzedni
ka jego, Lorda Maitland; pałac ten porównany być 
może z zamkiem Luxembourg w Paryżu. Znalezio
no stosowne pomieszkanie dla hrabiego, do którego 
się wprowadzi ze swym orszakiem.

Korfu jest dobrze zabudowane, i dla stojącey 
tam załogi 6700 ludzi mieyscem przyjemnego po
bytu. Miasto jest mocno obwarowane; jestto dru
gi Gibraltar. Wyspa przerżnięta jest gościńcami 
bitemi i żelaznemi. Angielscy officerowie nie żyją 
z mieszkańcami w społeczeństwie; mają oddzielną 
kawiarnią, i bibliotekę w kawiarni. Wszyst
ko, co im potrzeba, sprowadzają z Anglii. Jest 
tu wprawdzie senat, składający się *e 7, i ciało pra
wodawcze zł »żone ze i 4 członków; lecz, jak twier
dzi pismo A le s s a g e r , reprezentanci jońscy bardziey 
jeszcze milczą, niż dawni senatorowie Napoleona. 
Corocznie LordKommissarz naczelny wybiera z po
między i4, siedmiu, którzy zastępują połowę ciała 
prawodawczego. Bale i biesiady sir Adama bardzo 
są świetne. Lady Adams jest rodem z Korfu; była 
ona zaślubiona mieszkającemu tu,bardzo majętnemu 
człowiekowi, z którym się rozwiodła.

Przednia straż Kurdów, których się tak oba
wiano, składająca się z 10 000 ludzi, przybyła do 
Scutari;a spokoytii mieszkańcy kraju, zostali od tycji 
dzikich gości nabawieni przestrachem.

Pozwolono druk owa ó. Z  polecenia JTV. Litewskiego PTojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawale?'
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